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"Lift CHARYTONA do FILUMENY., 
z Francufkiego, 


| Mż: twoie, Filumeno, nade 
zwyczayne, 4 podobno z umyffu 
"dla fwoich przyczyn przedfięwzięte, y 
na tyle liftow głucha odpowiedź , 
iet mi powodem dotey odezwy , 
czyli do napifania po tym wlzyf= 
tkim tego Pamiętnika, _ Przypomi= 
mam fobie ten czas, gdy wyieżdża= 
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jącey przed kilką laty z Paryża; po= 
dalem ci przyjacielfkie wietfzem prze= 
ftrogi, pod tymże tytulem ulożone, 
Po: edi | ten, pierwfzy Pamiętnik, iak 
widzę , z czafem w niepamięć u Cic. 
bie, iako y pifirz iego à twoy: przyla* 
ciel, niechże przynaymniey ten dru* 
gi Pamiętnik prozą dla lepfzezo zro= 
zumienia napifiny, będzie zachowany 
nieiuż w lakierowaney z Chiri(ka feka= 
tulce, ale bardziey. w myśli y UE 
mię Gie x 

Nie rozumiem, Żebyś fiş chciała us 
rażać Filumeno; wyczytawfzy w nim. 
co nić dó fmaku fwego, chyba żebyś 
fię chciala na prawdę gniewać, coby ie- 
dnak bylo przeciw roftropności, tak 
1akoby fię też kto na lekarza lub lès 
karftwo gniewal, że gó z choroby do 
zdrowia chce przywieść. A ieżelicho- . 
roby ciała fa podczas ciężkie y do ú= 
leczenia trudne, co fię y tobie famey 
doświadczyć zdarzyło, tym bardziey 


fa ciężfze choroby dufzy, tym' niebe+* 
Spiecznieyfze,im bardziey lub lekarftw 


duchownych przyimować nie chcą lub 
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fię też niebacznie na lekarzow famych 
gniewaią, ktorzy im bez intereflu „nie F| 
tak jak cieleśni na uśmierzenie wnę* i 
trzney gorączki ftużą. Już Filumeno, 

tozumiem, domyślać fię zaczynasz, 

do czego ta moja zapowiedź zmierza 5 

ani ja też z tym celem taić fię nie my* 

ślę, lubo to bardziey do włafnego iey 

fumnienia, iak do mnie należy; z tym 

wfzyftkim godzi fię czafem y przyia= 

«ielowi ile dawnemu y zaufinemu prae jl 
wde powiedzieć , y owfzem należy, 
zwiafzcza tam, gdzie o intere dufzy 
y zbawienie chodzi, -czy ktouftucha 
czy nie ufłucha, na iego to woli: po~ 
błażać zaś w takich okolicznościach, 
albo dyfymulacyą prawdę pokrywać, 
byłoby to'uczeftnikiem bydź cudzey 
winy, atym famym ftać fię winnym 
gniewu Bożego y kary. 

Niechciey tu Filumeno rozumieć, 
iakobym to z inney pobudki nie z 
przychytności pifai,wfzakże to bywalo, 
Żem y dawniey o tym za okazyą pily* 
wał, lub też uftnie mowił, przekładał, 
aczęś te fobie lekce.ważyja duchowne 
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obroczki. . Poftrzegalem wprawdzie 
czafami w tobie uznawanie (wych bię* 
dow z żalem, iako mi fię na ten czas 
zdawalo, (zczerym ; y ciefzyłem fię z 
tezo duchownie,  Poftrzegalem iey u* 
filowania do odmiany y polepfzenia 
Życia, ale coż, gdy te przedfięwzięcia y 
rezolucye y fłabe były y nie trwale, 
za lada okazyą zaraz niknęły, y gor- 
fze po fobie zawfze rzeczy mialy nas 
ftepuiące. Owoż to (kutki nowey przy: 
jaźni! na ktorey choć fig nie raz fpa- 
rzy'0, przecież fi; do niey z chęcią bie- 
Ży,yiak motyl do świecy pędzi, kto= 
ry raz (krzydła ofwçdzi, á 4 drugi raz y 
cały fie fpiecze, - 

W takim y ty Filumeno ogniu fię 


- znayduiefz, ktorym iuż dawno fkrycie 


gorzalaś, y ktory fama już teraz na 
zgubę fwoią poddymafz, gdy tych, na 
ktorych fis przyjaźni fparzyłaś, do fie= . 
bie nęcifz, kiedy ich nie widzifz, tę” 
fknica fip trapifz, z kąta w kąt iakćma 
przechodząc, dziwaczyfz , choruiefz, 
ktoremi poftępkami ffabość iuż fwoią 
zupelnieś dala poznać ; poddawfzy fię 
co 
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co więkfza w podlą iak bydle niewo« 
lą: tym bardziey, kiedyś to przeciw 
ko wfzelkiey prawidel roftropności fwe= 
mu Amantowi powierzyła, coś umias 
fa przez długi czas tam caić, gdzie nie 
należało. Ktoż cię upewnil? że ten 
jey Amant, å iefżcze cudzoziemiec, fas 
meyże iey wyznaniem z twarzy y po~ 
ftępkow, nie dawno za obludnika y 
filuta ofądzony ; ' kto mowię upewnil? 
Że fekret utrzyma, ktorego narodu lu= 
dzie z pozyfkanych y niepozyfkanych 
faworow chlubić fię zarowno lubią : 
co byla tego za potrzeba ? chyba żeby 
cię lepiey z tey uczynności fzacował, 
ktorey y drugim z względow politowa= 
nia,czy też z dobroci (woiey nie rada 
odmawiasz, Ale to ieft, wiedz o tym 
zaślepienie, kara grzechu ślepey mi» 
łości, ktore Bog na rozum przepufz= 
cza, że dla bydlęcych chuci bydlęcym 
fię ftaie. 

Skończy fię przyiazń, -fkosiczy fię y 
fekret, bo przylazń takowa trwać dłu- 
gonie może, przeciwko ktorey dzień 
y noczątrwożone fumnienie na każdym 

miey: 
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mieyscu bez przeftanku woła, y ten głos chyba 2 


(z Życiem 'uftaie. Co ie'eli przyj: aciela taki ego 


Filumeno nie odftąpisz, ro òn fytościątw ych iafk 
ochwacony,z czafem cię odftąpi, jako fe to z drucie. 
mi ftało, 4zarvm y fekrer wyjawi. ktory fe pórym 
wfzędzie roziławi z ofłatnim wfłtydem y pogore 
eniem; ; ale by tylko ieszcze ra tym fig fkonczya 
ło. Wiesz umyfł podeyizliwy tepo, kroremuś ig» 
kę yzfercem dała. , Mote zatym zdanie, 4 zdze 
nie podług fumnienia fzczere, poprzeftać tey przys 
'laźni z obrazą Boga, ktory jeżeli za jaki, tedy za 
ten wyftępek częfto y kray y obywarelow ka re 
w czym pizyśw adczaią wieloliczne v pańftw zoe 
źnych y wieki w przykłady : popizeftać mowię, 
nie odpokutowawfzy iefzcze za pierwsze nieprias 
wości. ( za ktore y nayoftrzeysza do śmierci nawet 
pokuta, iefzczeby małą była) nie przyczvn* aé 
ftarych nowy mi grzechami ; ; bo w ten czas, kes 
dy fię Filumeno baymniey (podzieiesz, y mavbea 
śpiecznieyszą fię bydź będziesz rozumiała, to Rog 
dopuść , iż tó co dłueo w cichości tlałc, razem w ye 
buchnie, iak fie to nie raz trafia, zatym nielławą 
fwoią y niewinnych oprysnąć możesz, :ktoizy 
kiedy Z uczciwą przyiařnią w iey domu bywali, 
bo dla iednego v drugiego, óczernią wfzyftkich 
potwarnejęzyki, jak zwyczay w Paryżu. 

Ani też niech cie uw odzi mniemana wierność 
kochaney, bo wzaiemną ferca fzczerością upee 
wniam że nie kochaiącey oloby, chyba na pozor; 
by też ra wierność y i 7 ay była do ttrzye 
mania fekretu, pdyż Boz dopufzcza, aby kro przez 
co grzelzy, był przez ro y karany. Mniey fę poe 
dobno zachowuje poprzyGiężona przed ołtarzami 
wierność, komu należy, y kro do niey pzez dos 
zgonne przymierze nabywa prawa ; nie bedzie 
też dochowany y fekiet, choćby był pod iak naye 
uroczy fte 
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uroczyfłfzemi obowiązkami zspizytię'ony 3 śtym 
buudziey, kiedy iefzcze przez kommunikacyg wie= 
dzą o oim Ceux qui ont part au garean; takówi 
bowiem fpolnicy nie zawize między tobą ią rys 
walami, ale fię Czatem radzi na (polny pożytek 
znolzy, y choć to w przytomności adoruig, za O= 
czyma iednak śmieią fig y fzydzą, á częitoy w 
oczy na p:aekorę czyniąc, umizgaią lie miley do 
innych, Jak-do tych, o ktorych fa pewni, y kture 
tobie za poddanki prawie zniewolili. . . 

Upewaiam cię Filumeno, że ra twoia kmofzka, 
cow nig wierzysz jak w bożka, konfzachtami cię 
{wymi z tych labiryntow nie wyprowadzi, w 
kioreś ię dobiowolnie famochcąc wplątała, nie 
przezieraiąc konfekwencyi, nie ffuchaiąc rad zdroe 
wych, przefłrog użytecznych.  Jeftona z głupia= 
frant, proltaczką fię dla intereflu czyniąc, y aca 
nie poda 6 po fobie, rozumie to wfzyftko dobize, 


co fig w pusrzodku Święci, y w poliedzeniach z 
diugiemi może mieć nie raz obfzerną o tobie twych 
sozmow materya; iako yo dragich. Nie uwiee 
rzysz, niebopo Filumeno, aż zmierzysz, bo lie wia 
dzę na to zabiera, y coś ro nie dawno komedy g grae 
ła, ftrzęż Boże! żebyś żałosney tiagedyi kiedyś 


nie zcobiła, 

Ty m czafem to co pifzę, niech cięnie dziwi nie 
uraża, rzetelność przyjaciela pokazuie, ktory obs 
wi.ać prawdy w bawełnę nie lubi ; nie zaś futytńe 
Ga, ktory .podchlebftwem więcey iak fzczeroscią 
naiabia. Do tego otym co pifze, nikt nie wie, 
chyba że fie (ama wydasz, czym reż iuż miarę bię= 
du oiłatujego dopełnisz. Ale iuż temu dolyć niech 
pisma będzie, żeby fię Pani moiey nie napizy= 
krzyć, yjey delikitności nie obrazić, to, tylko 
przydawszy: co kto czyni, fóbie czyni, y końca 
niech patrzy, á cudzemi lię przykładami zaftawiać 
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poniecha, bokażdy w tey mierze za fwoie odbiea 
ize, Jaw tey materyi piiać iuż więcey nie myślę, 
y żalfię Boże tylu pizeftrog moich «ożnemi czasy 
pisanych, bore na wiatr poszły, iako y ta podos 
bno poydzie, á może y zupełnie ieszcze nie doczye * 
tana, Strate tylko czasu y nie wdzięczność w -koe 
zzyści odniolfem, y to cała mych trudow nadgroe 
da. Ani tego fobie łacno odpuścić mozę, żem fię 


(tak długi czas dał uwodzić, widząc tak częfte w 


iedney olobie odmiany, y niechcąc fię na niey (ba 
nie mowię nie mogąc) wcześniey poznać. “ Rade 
bym to odwołał, przyznam fię, com kiedy na po= 
chwałę iey pisał, aleiuż to darmo, trzeba fię wie 
dzę rozumu do śmierci uczyć, nie tak z theoryi iak 
z praktyki„ktorego ucząc fię przez kilka lat w twey 
fzkole Filumeno, ledwie fig teraz nauczytem,Szko= 
da, żeś mię liftami fwemi nie chciała daley oświe= 
cać, mogłbym był iefzcze lepiey poiąć,ale iak wie 
dzę tey korzyści zazdrość mi czyiaś uięła, podobna 
nowych, ile fig domyślam, Uczniow, ktorzy z 
twych lekeyi ufilnie korzyfłać pragną, niechże iuż 
korzyftaią, á ia w cichey iak zawfze olobności, ode 
dalony od zgiełkow świara, ucząc fię tego co nie 
umiem, zazdrościć im większych nad moią poięe 
zność poftępkow nie będę, przeftaiąc na tym co ue 
miem, y czego ieszcze nauczyć fię mogę. Tym 
czasem Filumeno, wedle miary Życzliwości two» 
iey, wyznaię fig bydź rownie życziiwym Śc. 0  ". 
4 ° CHARYTON; 


